
Cena egzempl&rxa 15 groszy

DZIENNIK CHEŁMZTNSKI Uffu indowych ogłoszeń pow. toruńskiego i m. Chełmży

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:IHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyiątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA'1 wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem .Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w  Chełmży.

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 — 17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. Telefon 12.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra- 

• niczne 25% dopłaty.

Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży —  Bank Ludowy  

Chełmża — Miejsce płatności —  Chełmża. —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełm i a, prsy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ni. Hallera

Nr. 164. Chełmża, sobota, dnia 20-go lipca 1929 r. Rok II.

Po katastrofieONMLKJIHGFEDCBA 

lotniczej na Azorach.
Raport komendanta „Iskry0.

H o rta . D n ia 1 5 lip ca r. b . p rzen iesio n o  

zw ło k i śp . m ajo ra Id z iko w sk ieg o n a  sta tek  „ lsk ra “  

p rzy asy śc ie d u ch o w ień stw a, p rzed staw ic ieli w ład z , 

o d d z ia łu m ary n arzy p o lsk ich i o d d z iału żo łn ie rzy  

p o rto w jcb .

Z w ło k i zo stały p rzy k ry te b an d eram i P o lsk i i 

P o rtu g a lii.

K o szty p o g rzeb u p o k ry ł rząd p o rtu g alsk i,  

k tó ry p rzesłał też  m ajo ro w i K u b ali w y razy u zn an ia .

M ajo r K u b ala  p o zo sta je n a leczen iu  n a statk u  

„Isk ra“ .

Jeg o stan fizy czn y i d u ch ow y szy b k o p o lep ­

sza się .

Z a k ilk a d n i b ęd z ie o n zd o ln y d o o d b y c ia  

p o d ró ży .

M ajo r K u b ala o trzy m uje z zag ran icy d u żo te ­

leg ram ó w z w y razam i w spó łczu c ia.

C ała lu d n o ść w y sp y G ratio sa o k aza ła w ie le  

se rd eczn o śc i i p o m o cy .

D o w ó d ca „Isk ry 1 * z ło ży ł p ew n ą k w o tę g u b er­

n a to ro w i d la m ieszk ań có w , p o p arzo n y ch lek k o  

p o d czas ek sp lo z ji siln ik a sam o lo tu w  ch w ili jeg o  

ląd o w an ia .

W  zw iązk u z b ad an iem p rzy czy n k a tastro fy  

g u b ern a to r m iejsco w y stw ierdz ił p isem n ie siln e  

strzelan ie i w y sad zan ie m o to ru sam o lo tu , szy bu ją­

ceg o n ad w y sp ą .

W ażn iejsze i cenn ie jsze częśc i m o to ru zn a jd u ­

ją się n a „Isk rze* 1

„Isk ra* * sto i w  d a lszy m  c iąg u w  p o rc ie H o rta  

z ża ło b n ą b an d erą.

P rzy zw ło kach n a p o k ład z ie trzy m a straż  

w arta h o n o ro w a.

(— ) K p t. E ib e l.

Depesza majora Kubali.

D o W arszaw y n ad szed ł z H o rty o d m jr. K u ­

b a li n astęp u jący te leg ram  p o d ad resem P o lsk iej 

A g en cji T eleg raficzn e j.

„D zięk u ję P A T i d z ien n ik arzo m p o lsk im  za  

za in te reso w an ie się n aszy m  lo tem .

C zu ję się w  o b o w iązk u p o d z ięk o w ać m ajo ro w i 

S zy m k iew iczo w i i d o w ó dcy sta tk u „Iskra* * , k p t. 

E ib lo w i za se rd eczn ą o p iek ę i p o m o c, o k azan ą  

b ezp o śred n io p o w y p ad k u .

B ó l zaw o du łag o d z i p o b y t w śró d sw o ich .

(— ) K u b ala , m ajo r 4 * .

Uderzenie o mur i kapotaź.

L izb o n a . K o m en d an t „Isk ry * * w y sto so w ał 

d o rząd u p o rtu g a lsk ieg o p o d z ięk o w an ie  za o k azan ą  

p o m o c o raz za h o n o ry w o jsk o w e o d d ane  szczą tko m  

śp . m jr. Id z ik o w sk ieg o p rzy o k az ji p rzen o szen ia  

ich n a p o k ład „Isk ry“ .

H o rta . Z o sta ło stw ierd zo n e , że w y p ad ek  

sam o lo tu „M arsza łek P iłsu d sk i* * m iał m iejsce d n ia  

1 3 b m . o g o d z . 2 0 m in . 1 0 .

L o tn icy d w u k ro tn ie p rzelecie li n a  S an ta C ru z , 

szu k a jąc m iejsca ląd o w an ia . P rzy sam em  ląd o w a ­

n iu sam o lo t n ieszczęśliw ie u d erzy ł o m u r, co sp o ­

w o d o w ało k ap o taż i ró w n o cześn ie  ek sp loz ję m o to ru .

Sowiety zerwały wszelkie stosunki 

z Chinami.
M o sk w a, 1 8 . 7 . R ząd so w ieck i w ręczy ł 

ch iń sk iem u ch arg e d ‘affa ire n o tę , w  k tó re j o św iad ­

cza , iż zry w a w szy stk ie sto su n k i d y p lo m aty czn e i 

k o n su larn e z C h in am i. N o ta żąd a  ró w n ież n a ty ch ­

Wałka policji poznańskiej z bandytami.
P o zn ań . Z P o zn an ia d o n o szą : P o lic ja  

aresz to w ała p o d łu ższy m  p o śc ig u zask o czo n y ch w  

n o cy p rzy  w łam an iu n a C h w aliszew ie W acław a F a-  

ru lew sk ieg o i P ie lu ch ę . W łam y w acze p o d czas p o ­

śc ig u o strze liw ali się . P o za tem  u ję to d w ó ch w ła ­

m y w aczy p rzy W ałach K ró low ej Jad w ig i p o d czas  

ro zb ijan ia zrab o w an y ch p rzez n ich w aliz . D n ia  

1 7 b m . p rzech o d zący u licą W o źn ą sta rszy w y w ia ­

d o w ca p o lic ji k ry m in a ln e j zaala rm o w any zo stał n a ­

w o ły w an iem  o p o m o c. S tarszy w y w iad o w ca p rzy ­

Nowa skarga litewska.
B erlin , 1 8 . 7 . Jak d o n o si d o p rasy n ie ­

m ieck iej A g en cja U llste in , rząd litew sk i d n ia 1 7 . 

7 . sk iero w ał p o d ad resem  g en eraln eg o sek reta rja;  

tu L ig i N aro d ó w  n o tę o rsk arżającą P o lsk ę o ro ­

b o tę  w ich rzy c ie lsk ą  n a  te ren ie L itw y . N o ta  w  o g ó l­

n y ch zarzu tach o sk arża , że ak cja p o lsk a n a te re ­

n ie litew sk im zd ąża w k ie ru n k u w ew n ętrzn eg o  

o słab ien ia i d o p ro w ad zen ia n a L itw ie  d o ch ao ty cz

Współczucie prasy włoskiej.

R zy m , 1 7 . 7 . C ała p rasa w ło ska w y raża  

g o rące w sp ó łczu c ie z p o w o d u trag iczne j śm ierc i 

ś . p . m ajo ra Id z ik o w sk ieg o , p o d k reślając jeg o b o ­

h a ters tw o , a zarazem  zaszczy t, jak i p rzyn o si P o l­

sce śm ierć je j sy n a , p o n iesio n a w  p o szu k iw an iu  

n o w y ch d ró g .

R ó w n o cześn ie p rasa p o w strzy m u je się o d k o ­

m en to w an ia p rzy czy n w y p ad k u .

Nabożeństwo za ś.p. majora pilota 

Idzikowskiego.

W  śro d ę o g o d z . 1 1 w k o śc iele g ó rn y m  św . 

K rzy ża o d b y ło się u ro czy ste n ab o żeń stw o żało b n e  

o d p raw io n e za sp o k ó j d u szy śp . m jr. p il. L u d w ika  

Id z ik o w sk ieg o . P o śro d k u n aw y g łó w n ej św iąty n i  

d o szczętn ie w y p ełn io n e j p rzez tłu m y p u b liczn o ści, 

za leg a jącej ró w n ież sch o d y k o śc io ła i p rzy leg le  

ch o d n ik i, u staw io n y b y ł k a ta fa lk sy m b o liczn y  to n ą ­

cy w  z ie len i i w  św ietle ja rzący ch się św iec . 

S traż w o k ó ł k a ta fa lk u  trzy m ali o ficero w ie to w arzy ­

sze b ro n i zm arłeg o .

W  p resb ite rju m n a u staw io ny ch fo te lach za­

sied li p rzedstaw ic ie le rząd u ^ z p . k o m isarzem  rzą ­

d u n A m . st. W arszaw ę Ja ro szew iczem n a cze le , 

g en era lic ja z I w icem in . i szefem  ad m in is tr. arm ji 

g en . K o n arzew sk im , szef m isji w o jsk , fran cu sk ie j 

g en . D en ain z cz ło n k am i m isji, w y żsi o ficero w ie  

k o m en d an t g łó w n y P . P . p łk » M aleszew sk i i in n i.

P o n ab o żeń stw ie o rk iestra w o jsk o w a  n a ch ó rze  

k o śc io ła o d eg ra ła m arsza ża ło b n eg o . C ało ść n ab o ­

żeń stw a b y ła w y m ó w n ą m an ifestac ją czc i o d d an e j 

p am ięc i b o h a te ra —  lo tn ik a p rzez S to licę P o lsK i 

m iasto w eg o o p u szczen ia g ran ic so w ieck ich p rzez  

w szy stk ich p rzed staw icie li rząd u ch iń sk ieg o . Z  

p o lecen ia rząd u so w ieck ieg o p rzerw an o p o za tem  

w sze lk ą k o m u n ik ację m ięd zy R o sją a C h in am i.

stąp ił d o w y leg ity m o w an ia  n iezn ajo m eg o , u siłu jące ­

g o w p o śp iech u o p u śc ić m ieszk an ie ; w ten czas ten  

u d erzy ł g o tęp em n arzęd z iem  w g ło w ę, W  p o ­

b liżu p a tro lu jący ag en t k ry m ina ln y p rzy b ieg ł 

z p o m o cą i n ap astn ik a p rzy trzy m an o . O k aza ło  

się , że je s t to zn an y  w łam y w acz K ró lik o w sk i. N I  a  

p rzed m ieśc iu W ild a o saczo n o w łam yw aczy w  m iesz ­

k an iu p ry w atn em , p rzy czem aresz to w an o 2 m ęż­

czy zn i jed n ą k o b ie tę . W  m ieszk an iu zn a lez io n o  

w iększą ilo ść sk rad z io n y ch p rzed m io tó w .

n y ch sto su n k ó w ^

W  zam ach u n a  W ald em arasa p o zn a je L itw a n a  

p o d staw ie liczn eg o m aterja łu ręk ę p o lsk ą , k tó ra  

zam ach o w có w  zao p a trzy ła w b ro ń i p ien iąd ze . P o ­

n ad to zw raca się n o ta  p rzec iw  w ileńsk im  em ig ran ­

to m  w  L itw ie. R ząd litew sk i p ro si L ig ę N aro d ó w  

o in te rw en c ję i ro zpa trzen ie sk arg i n a p o sied ze­

n iu w rześn io w em .

700 lodzi utonęło.
A n g o ra , 1 8 .7 . W ed łu g u zu p e łn ia jący ch in -  

fo rm acy j w  sp raw i©  k a tąstro fa ineg o za lew u o k rę tu  

T reb izon d y z p o w o d u o b erw an ia się ch m u ry , —  

k a tastro fa p o c iąg n ę ła za so b ą śm ierć 7 0 0 o só b . 

Projekt Brianda jest utopią mówi Ameryka.
W aszy n g to n , 1 8 ,7 . P o w y jaśn ien iu z ło - 

żo n em w W aszy n g to n ie p rzez am b asad o ra francu ­

sk iego , n aczem  p o leg a  in ic ja ty w a  B rian d a  w  sp raw ie  

S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  E u ro p y , u trzy m u je  się o p in ja , 

że p ro jek t ten m a m o żn o ść w p ro w ad zen ia  w ży c ie  

d o p ie ro w d a lek iej p rzy sz ło śc i.

Sensacyjne aresztowanie w Warszawie.
W arszaw a, 1 8 . 7 . D u że w rażen ie w y ­

w o ła ło w W arszaw ie aresz to w an ie b y łeg o n acze l­

n ik a w y d zia łu w o jsko w eg o k o m isarjatu rządu w  

W arszaw ie K aro la  S zm id ta . Z e w zg lęd u  n a to czące  

się śled z tw o w ład ze n ie ch cą u jaw n ić szczeg ó łó w , 

k tó re sp ow o do w ały aresz to w an ie .

W czasie w o jn y S zm id t b y ł w y w iad o w cą n ie ­

m ieck iej F eld p o lize i n a te ren ie o k u p acy jn y m . W  

W arszaw ie k rążą d o m y sły , iż je s t o n o sk arżo n y o  

słu żbę szpiego w sk ą n a rzecz  o śc ien n eg o  m o carstw a .

Nowy kanonik katedralny w Krakowie.
K rak ó w , 1 8 , 7 . W  so b o tę d n . 1 3 b m . w  

b azy lice m etro p o litaln e j w K rak o w ie o d b y ła się  

in sta lacja n o w eg o k an on ik a K ap itu ły  m etro p o lita l­

n e j. Jest n im k s. S zczepan S k o czy ń sk i, szam be- 

lan O jca św ., b y ły d z iek an n o w o g ó rsk i i p ro b o szcz  

jaw o rzn ick i. N o w y k an o n ik liczy o b ecn ie 6 8 -lat  

ży c ia .
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W y j a z d  k s i ę ż y  b i s k a p ó w  d o  B z y m a  i  P r a g i
W a rsz a w a , 1 8 : 7 . D n . 2 1 -g u JE . k s . d r. 

H e n ry k P rz e ź d z iec k i, b isz u p p o d la sk i, w ra z z e  

sw y m  su fra g a n e m , k s . b isk u p e m  C z e s ła w e m  S o k o ­

ło w sk im , u d a je s ię d o R z y m u , c e le m w z ię c ia u -  

d z ia łu w  u ro c z y s te j p ro c e s ji, w  k tó re j O jc ie c św . 

p o ra z p ie rw sz y o p u śc i m u ry W a ty k a n u . N a si 

D o sto jn ic y p rz e z sw ó j u d z ia ł w  te j u ro c z y s to śc i 

p ra g n ą z a d o k u m e n to w a ć o b e c n o ść P o lsk i w  ta k  

h is to ry c z n e m  z d a rze n iu .

O b a j k s ię ż a b isk u p i w  d n . 1 1 s ie rp n ia r . b , 

u d a d z ą s ię d o P ra g i n a n a u k o w y k u rs u n jo n i-  

s ty c z n y .

L o k a u t w  T c z e w i e .
T c z e w , 1 8 . 7 . W sz y stk ie fa b ry k i i p rz e d ­

s ię b io rs tw a w  T c z e w ie w y p o w ie d z ia ły ro b o tn ik o m  

p ra c ę n a 1 4 d n i n a p rz ó d . P o w o d e m  lo k a u tu je s t 

is tn ie ją c y o d d łu ż sz e g o c z a su sp ó r o sk a lę p ła c  

z a ro b k o w y c h .

i n g l j a  z a p r a s z a  b o l s z e w i k ó w .
W iln o , 1 8 . 7 . Ja k d o n o sz ą z M o sk w y , 

w c z o ra j p o se ł n o rw e sk i w rę c z y ł w  k o m isa rja c ie  d la  

sp ra w  z a g ra n ic zn y c h n o tę a n g ie lsk ą , z a p ra sz a ją c ą  

p rz e d sta w ic ie la S o w ie tó w  d o A n g lji, c e le m  ro z p o ­

c z ę c ia ro k o w a ń  o w z n o w ie n ie s to su n k ó w  d y p lo m a ­

ty c z n y c h .

P o d r ó ż e  P r e z y d e n t a .
N o w y T a rg , 1 8 . 7 . W  d a lsz y m c ią g u  

sw ej p o d ró ż y P re zy d e n t R z p lite j z w ie d z ił B o re k  

F a lę ck i, M y śle n ic e , S p y tk o w ic e , S tró ż e , L u b ie ń , 

T ę c z y n , M a k ó w , N o w y T a rg , B ia łk ę i Ja b ło n k ę .

Z  k r a j u .

Strajk 3 tys. górników w powiecie 
rybnickiem.

K  a to w ic e . N a  k o p a ln i S z a rlo ta  w  R y d u to w a c h  

(p o w ia t ry b n ic k i) , w ła sn o śc i R y b n ic k ie g o  G w a re c tw a  

W ę g lo w e g o , w y b u c h ł s tra jk  3 ty sią c e g ó rn ik ó w  

w sk u te k o b n iż e n ia z a ro b k ó w  w b re w  u m o w y .

Rzeki w woj. Stanisław o wskiem 
wzbierają dalej.

S y tu a c ja n a te re n ie  w o je w ó d z tw a  s ta n is ław o w ­

sk ie g o n a d a l g ro ź n a . S ta n w o d y n a D n ie s trz e w  

łN ie z w isk ac h 3 .8 7 w  C z e rn e lic y  6 .4 2  m . W o d a z a ­

la ła n iż e j p o ło ż o n e o g ro d y i p rz y b ie ra ła  w  d a lszy m  
c ią g u . G n iła L ip a , Ś w ie rz i N a ra jó w k a w y stą p iły  

ż b rz e g ó w  w  d o ln y m  b ie g u i z a la ły p a s tw isk a .
W  p o w ie c ie ż y d a c zo w sk im  s tan w o d y Ś w ic y  

c y 4 .6 6 m . p o n a d n o rm a ln y p o z io m . W c ią g u o -  

s ta n ie j n o c y w o d a p o d n io s ła s ię o 2 0 c m .

?■
C z y  k t o  m o ż e  s i ę  o -  f i  f |  i w  A  f  w  ?
b y ć  j e s z c z e  d z i ś  b e z  w i V  I j  i

T y lk o m n ie j św ia tli lu d z ie tw ie rd z ą in a c z e j. K a ż d y ro z u m n y c z ło w ie k nie za­
niedbuje się wobec siebie i swej rodziny, le c z d b a s ta le o to , b y  

w  d o m u  je g o c z y ta n o g a z e tę tre śc i p o p u la rn e j. D o ta k ic h g a z e t z a licz a  s ię w  p o -  

w ie c ie to ru ń sk im  „Przegląd Pomorski", — Z a p isy w a ć g o m o ż n a  d o  2 5 b m .

J u l j u s z  d e  G a s t y n e .

ŚiMy jgcM
( P r z e k ł a d  z  f r a n c u s k i e g o ) .

(C ią g d a lsz y ). (4 8

W ię c p a n P o u s te rle ro b i ta k ie in te re sy  ?

— - Ja k w ie lu n o ta rju sz y p ro w in c jo n a ln y c h . 

P rz e c ie ż z u d z ie la n ia p o ra d n ie ro b i s ię  m iljo n ó w . 

B ę d z ie p ra w d o p o d o b n ie ż ą d a ł d ru g ie g o p o d p isu ,  

k tó ry m  ja  je s te m  g o tó w  p a n u s łu ż y ć . Je ste m  p e ­

w n y , ż e n a n a sz e p o d p isy p o ż y c z y p a n u p ie n ię d z y  

n a w a ru n k ac h , o ja k ic h m ó w iłe m .

—  A te ż to sz a lo n y p rjc e n t.
“ 7 M ó j d ro g i p a n ie , to n ą c y  b rz y tw y s ię  c h w y ­

ta ... W ie le c z y n i te n , c o p ie n ię d z y p o trze b u je .  

Z re sz tą , n ie id z ie tu o  u c z c iw o ść n o ta rju sz a , ty lk o  

o je g o  p ie n ią d z e . W iem , ż e  m a sz tro c h ę  d łu g ó w ... 

W a rto b y , a b y ś z a p ła c ił d łu g p o ru c z n ik o w i M a rn ie -  

ro w i... Ja sa m  je s te m  w in ie n n o ta riu szo w i ła d n ą  

su m k ę , p rz e sz ło d w a d z ie śc ia ty s ię c y fra n k ó w  1 
P r a w d o p o d o b n i e  z a b i o r z e  m i  m ó j  f o l w a r k ,  n a  k t ó r y  

j u ż  o s t r z y  z ę b y . A l e  p r z y n a j m n i e j m o g ę  s i ę  z a b a ­

w i ć  i  n i e  n a c i ą g a m  p r z y j a c i ó ł , c o  z a w s z e  s p r a w i a

O l b r z y m i p o ż a r  s k ł a d ó w  w o j s k o w y c h  
w  W a r s z a w i e .

W  a  r  s  z a  w  a , 1 8 . 7 . W  ś ro d ę o g o d z . 7  

w ie c z o rem  w y b u c h ł g ro ź n y p o ż a r w w ie lk ic h sk ła ­

d n ic a ch w  o b o z ie sa p e ró w  w  W a rsz a w ie . S k ła d y te  

o b e jm o w a ły d w a  o lb rz y m ie m a g a z y n y d re w n ian e  

w y b u d o w a n e je sz c z e z a c z a só w  ro sy jsk ic h . N a ­

g ro m a d z o n e ta m  b y ły m a te rja ły ła tw o —  p a ln e  

ja k sm a ry , w a z e lin a , d e sk i, s ta re w o z y itd .

O u g a sz en iu p o ż a ru n ie b y ło  m o w y , m o ż n a

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a  
p o d  Ł o w i c z e m .

W e w to re k , d n ia 1 6 b m . m ię d y g o d z in ą 1 2 a  

1 w  n o c y w y d a rz y ła s ię s tra sz n a k a ta stro fa n a  

sz o s ie P o z n ań — W a rsza w a , w  p o b liżu Ł o w ic z a . S a ­

m o c h ó d p ry w a tn y u d e rz y ł, n a sk u te k z e p su c ia s ię  

k ie ro w n ic y , w  p rz y d ro ż n ą to p o lę . Ja d ą c y w  sa m o  

c h o d z ie p ro f. U n iw e rsy te tu p o z n a ń sk ie g o p . d r. 

Ire n e u sz M ie rz e je w sk i, p o r. 3 p . lo tn . M . G ro d z k i 

i sz o fe r o d n ie ś li c ię ż k ie ra n y w  g ło w ie . W  c h w il 

k ilk a p rz e je ż d ż a ł p e w ie n p o d p u łk o w n ik , k tó ry  z a ją ł 

s ię ra n n y m i. N a m ie jsc u k a ta stro fy z n a la z ł s ię  

ró w n ie ż  g e n . G ó re c k i, p re z e s B a n k u G o sp o d a rstw a  

K ra jo w eg o , k tó ry sa m , w ra z z d ru g im  le k a rz e m -  

o k u lis ta z a ją ł s ię ra n n y m i.

N a d m ie n ić tu n a le ży d z iw n y z b ie g o k o lic z n o ­

śc i. G e n . G ó re c k i —  ja k  w ia d o m o —  z ła m ał so -

Uruchomienie koleji Bydgoszcz- 
Gdynia w r. 1931.

M in is te rstw o k o m u n ik a c ji u s ta liło o b e c n ie p o  

u w z g lę d n ie n iu k o n ie c z n o śc i re s try k c ji w  fu n d u sz a c h  

in w e s ty c y jn y c h , ż e b u d o w a o d c in k a k o le jo w e g o  

B y d g o sz c z —  G d y n ia , b ę d ą c eg o c z ę śc ią sk ła d o w ą  
p rz y sz łe j m a g is tra li w ę g lo w e j Ś lą sk —  B a łty k ,  

m im o z n a c z n e g o o g ra n icz e n ia fu n d u sz ó w , b ę d z ie  

ta k p ro w a d zo n ą , a b y u ru c h o m ie n ie te g o o d c in k a  

m o g ło n a stą p ić ju ż w  r . 1 9 3 1 .

Złodziej - desperat.
D o 1 4 k o m isa rja tu w  W a rsz a w ie n a P ra d z e  

p rz y p ro w a d z o n o o sk a rżo n e g o  o k ra d z ie ż ro b o tn ik a  

2 1 le tn ie g o K a z im ie rz a R y b iń sk ie g o . G d y w p ro ­

w a d z o n o g o d o m ie sz c z ą c e g o s ię n a p ie rw sz e m  

p ię trz e , p o k o ju d y ż u rn e g o p rz o d o w n ik a , R y b iń sk i 

w y ją ł z k ie sz e n i d u ż y sp rę ż y n o w y  n ó ż i p c h n ą ł s ię  

w  p ra w y b o k . D e sp e rta w  s ta n ie b e z n a d z ie jn y m  

p rz e w ie z io n o d ó sz p ita la P rz e m ie n ie n ia P a ń sk ie g o ,  

g d z ie w k ró tc e z a k o ń c z y ł ż y c ie .

Skutki ukąszenia przez szczura.
W e w si Z a łu sk i z a O k rę c ie m  9 -le tn i Ja n M o -  

c z u lsk i, sy n ro b o tn ik a z fa b ry k i „ S k o d y * n a O k rę -  

z łe w ra ż e n ie .

—  D z ię k u ję p a n u se rd ec z n ie i p rz y jm u ję  p a ń ­

sk ą p o m o c z w d z ię c z n o śc ią . R ę c z ą c z a m n ą , w y ­

św ia d c z y sz m i w ie lk ą p rz y s łu g ę . Z a c n y z p a n a  

p rz y ja c ie l 1

—  N ie m ó w m y o te m !

—  A le c o m n ie d z iw i, to  ro la p a n a P o u s te r ­

le ; z a w sz e i w sz ęd z ie s ły sz a łe m o n im  ja k o o  

c z ło w ie k u u c z c iw y m , z a c n y m .

—  I ja o n im  in a c z e j n ie m ó w ię , a n i m o i 

k o le d zy , k tó rz y k o rz y sta ją z k re d y tu p a n a P o u ­

s te r le . P o c ó ż m ie lib y śm y z a rzy n a ć tę k u rę , n io ­

są c ą z ło te ja ja ! T e m b a rd z ie j, ż e n a sz n o ta rju sz  

to c z ło w ie k w p ły w o w y i p o tę ż n y , m a  d w ie z a c h w y ­

c a jąc e c ó rk i, k tó ry m  d a je p o ć w ie rć m iljo n a p o sa ­

g u , z n a n a jg łę b sz e , c z ę s to sk a n d a lic z n e , ta je m n ic e  

w ie lu w ie lk ic h ro d z in ... Z ta k im i lu d ź m i z a w sz e  

d o b rz e ż y ć w  z g o d z ie !

—  D z ię k u ję p a n u ra z  je sz c z e .

—  T y lk o n ie  m ó w  p a n  n ik o m u o  te j p o ż y c z c e , 

n ie w sp o m in a j a n i s łó w ec z k ie m  o p ro c e n ta ch , ja ­

k ie p o b ie ra n o ta rju sz ! P o p e łn iłb y ś p a n w ie lk ie  

g łu p s tw o , z w a liłb y ś so b ie n a k a rk c a łe m ia sto !  

P o w ta rza m , to c z ło w ie k b a rd z o w p ły w o w y ! P o ­

s ia d a ju ż p rz e sz ło m iljo n , a m o ż e je sz c z e z ro b ić  

d w a la b trz y , g d y ż w  ta k ic h ra z a c h  n a jtru d n ie jsz y  

je s t p o c z ą te k .

I n ż y n i e r b y ł b a r d z o z d z i w i o n y , l e c z b y n a j ­

m n i e j  n i e  w ą t p i ł o  p r a w d z i e  w i a d o m o ś c i , p o o h o -  

g o b y ło ty lk o  u m ie jsc o w ić . P o ż a r trw ał d o p ó ź n e j 

n o c y , a ż a r d y m u b y ł ta k w ie lk i, ż e d w ó c h s tra ża ­

k ó w  d o sta ło s iln y c h k rw io to k ó w .

P rz y c z y n a p o ż a ru  je s t je sz c ze n ie u s ta lo n a . 

P ra w d o p o d o b n ie o g ie ń z o s ta ł z a p ró sz o n y p rz e z  

k o g o ś , je ż e li to n ie b y ło w p ro st p o d p a le n ie m . 

C z ę ść z a p a só w z d o ła n o w y n ie ść z p a lą c y c h s ię  

b u d y n k ó w .

b ie , p o d c z a s o s ta tn ieg o p o b y tu w  P o z n a n iu , n o g ę . 

P rz e c h o d z ą c y p rz y p a d k o w o  d r. W ie rz e je w sk i u d z ie ­

lił g e n . G ó re c k ie m u p ie rw sz e j p o m o c y n a m ie jsc u  

w y p a d k u . P o d c z a s k a tas tro fy d r. W ie rz e je w sk ie g o  

n a d je ch a ł g e n . G ó re c k i, o p ie k u ją c s ię i o d w o ż ąc  

c ię ż k o ra n n e g o d o sz p ita la .

Ja k w ię c w id z im y , z re w a n ż o w ał s ię g e n . G ó ­

re c k i —  c h o ć n ie s te ty  w  p rz y k ry c h  o k o lic z n o śc ia c h .

Ja k s ię d o w ia d u je m y , p ro f. I . W ie rz e je w sk i, 

w ie lce z n a n a  o so b isto ść , d o z n a ł n a d ła m a n ia  m o stk u  

i u le g ł o g ó ln y m  p o tłu cz e n io m . D ru g a o fia ra k a ­

ta s tro fy  p o r. G ro d z k i, z n a n y d z ie n n ik a rz sp o rto w y  

i le k a rz 3 p u łk u lo tn ic z e g o , o d n ió s ł o g ó ln e p o tłu ­

c z e n ia i p o k a le c z e n ia . N a jm n ie j u c ie rp ia ł sz o fe r  

S u f.

c iu z a s tą p ił d ro g ę p rz e b ie g a ją c e m u  p rz e z  p o d w ó rz e  

sz c z u ro w i. S z c z u r  u g ry z ł g o u rę k ę . R o d z ic e p o ­

c z ą tk o w o n ie p rz y w ią z y w a li d o sk a le c z e n ia ż a d n e j 

w a g i, d o p ie ro p o u p ły w ie k ilk u d n i, g d y ra n a z a ­

c z ę ła ro p ie ć i rę k a n a b rz m ia ła , c h ło p c a p rz e w ie ­

z io n o  d o sz p ita la Im . K a ro la  i M a rji. T a m  s tw ie r ­

d z o n o  ju ż z a k a ż e n ie k rw i w o b e c c z e g o c h ło p c a  

g ro z i a m p u ta c ja rę k i.

Tragiczny wypadek studenta.
T a d e u sz K rz y ż a n o w sk i, u rz ę d n ik to w a rz y stw a  

„ A ]fa -L a v a l‘ ‘ , c z ło n e k k o ła h a rc ersk ie g o „ S w a s ty -  

k a“ , w ic e p re z e s K o la M ię d zy k o rp o ra cy jn e g o  i c z ło ­

n e k k o ła k o rp o ra c ji „ R e sp u b lic a“ w y b ra ł s ię z  

W a rsz a w y n a p rz e ja żd ż k ę m o to c y k le m .

N a sz o sie p o d P ło c k ie m , w sk u te k sz y b k ie j  

ja z d y n a sk rę c ie , m o to c y k l w y w ró c ił s ię i K rz y ż a ­

n o w sk i z w ie lk ą .s iłą u p a d ł i u d e rz y ł g ło w ą o  

je z d n ię , p o n o sz ą c śm ie rć  n a  m ie jsc u . Z w ło k i p rz e ­

w ie z io n o d o W a rsz a w y .

15 lat więzienia za zamordowanie 
żony i dziecka

W  p o n ie d z ia łe k p rz e d są d e m o k rę g o w y m w  

Ł o d z i s ta n ą ł 2 8 -le tn i F e lik s G ra c z y k , k tó ry p rz e d

k ilk u m ie sią c a m i z a m o rd o w a ł ż o n ę i d z ie c k o . S a ­

la są d u w y p e łn io n a b y ła p o b rz e g i ż ą d n ą se n sa c ji 

p u b lic z n o śc i. P o d c z a s p rz e w o d u  są d o w e g o  G ra cz y k  

n ie o k a z y w a ł ż a d n e j sk ru c h y . Ja k s ię  o k a z u je b y ł 

ju ż trz y k ro tn ie k a ra n y w ię z ie n iem z a k ra d z ie ż .  

F a ta ln e g o d n ia G ra c z y k p o c z ę s to w a n y  z o sta ł p rz e z  

d o z o rc ę d o m u w ó d k ą u k tó re g o sp ę d z ił k ilk a g o ­

d z in . N a stęp n ie p o w ró c ił d o d o m u i z a c zą ł b ić  

ż o n ę z a d a ją c je j k ilk a c io só w  ta sa k iem . W y stra -

IB
d z ą c y c h o d k a p ita n a D e sb ro u sse s.

=  Z a te m  ju tro ?

—  T a k , ju tro  o k o ło p ią te j p o p o łu d n iu b ą d ź  

p a n p rz y fo n ta n n ie N e p tu n a . P rz y p ro w a d z ę ta m  

n o ta rju sz a . M ie j p a n p rz y so b ie w e k se l, o n b ę ­

d z ie m ia ł p ie n ią d z e . Ju tro ra n o  n a p isz e m y ra z e m  

w e k se l. T e raz w ra c a jm y , g d y ż ro b i s ię c h ło d n o ,

N a z a ju trz w  p o rz e u m ó w io n e j d w ą j p rz y ja ­

c ie le sp a c ero w a ii ju ż w  p o b liż u  fo n ta n n y , g d y n a d ­

sz ed ł p a n P o u s te rle , w e so ły i se rd e c z n y , ja k  

z w y k le .

—  S łu g a u n iż o n y sz an o w n y c h p a n ó w  !

—  D o b ry w ie c zó r k o c h a n e m u p a n u .

—  P a n  k a p ita n  m ó w ił m i, ż e  p a n , p a n ie M ą i-  
s in ie r p rz e b y w a sz p rz e s ile n ie n ie p rz y je m n e , ż a ­

łu ję b a rd z o , z d a je s ię , ż e trz y ty s ią c e fra n k ó w  

p rz y d a ły b y s ię p a n u b a rd z o . O to są , p ro sz ę .

W y c i ą g n ą ł m a ł y  p n g i l a r e s i k , z  k t ó r e g o  w y d a ­

w a ł y  s i ę  r o g i n i e b i e s k i c h  b a n k n o t ó w .
—  M a  p a n  w e k s e l ? T r z y  m i e s i ą c e , p r a w d a ?  

Z  p r a w e m  p r o l o n g o w a n i a  ? N a  p i ę ć  t y s i ę c y  ?  D ° *  

s k o n a l e ! W c a l e  g o  n i e  o g l ą d a m , w i e r z ę p a a Ł  

P o d p i s a ł e ś  p a n  t a k ż e , k a p i t a n i e ?

—  T a k !  J a k  z a  s i e b i e  s a m e g o !  j
—  Ś l i c z n i e ! A l e , p a n i e  i n ż y n i e r z e , n i e  m ó w i  

p a n  n i c  o  t e m , d o b r z e  ?  ’ B y ł o b y  t o  b e z p o ż y t e c z n d T  

N a j p r z ó d  —  p r z e c i ą ł b y ś  p a n  s o b i e  ź r ó d ł o  k r e d y t a #  

a  n a s t ę p n i e . . . n i k t b y  p a n u  n i e  u w i e r z y ł !

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) . }
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s z o n a  k o b ie ta w y b ie g ła n a k o ry ta rz t rz y m a ją c  

^ -m ie s ię c z n e d z ie c k o  n a  rę k o , a w ó w c z a s G ra c z y k  

w y s k o c z y ł z a n ią  i k ilk a c io s a m i ta sa k a d o b ił ją ,  

a  n a s tę p n ie z a m o rd o w a ł d z ie c k o , p a s tw ią c s ię n a d  

n ie m  w  b e s tia lsk i s p o só b . O b o je z m a r li w p a rę  

g o d z in p ó ź n ie j w  s z p ita la .

N a ro z p ra w ie  G ra c z y k  o ś w ia d c z y ł, ż e n ic n ie  

p a m ię ta a lb o w ie m  b y ł k o m p le tn ie p ija n y a a w a n ­

tu ry  z e ż o n ą w y n ik ły  z te g o  w z g lę d u , ż e p o d e jrz e ­

wał ją  o k ra d z ie ż p ie n ię d z y . S z e re g ś w ia d k ó w  

w y s ta w iło  G ra c z y k o w i b a rd z o  n ie p o c h le b n e ś w ia ­

d e c tw o p rz y c z e m  b ra t je g o p rz y św ia d c z y ł, ż e b y ł  

to  n o to ry c z n y , p ija k  z k tó ry m  c a la  ro d z in a  z e rw a ła  

s to s u n k i. P rz e g ry w a ł o n  s w e z a ro b k i w  k a r ty i 

n ie je d n o k ro tn ie w y rz u c a ł ż o n ę z m ie s z k a n ia .

W  w y n ik u  d w u g o d z in n e j n a ra d y s ą d  o g ło s ił 

w y ro k  s k a z u ją c y  F e lik sa G ra c z y k a z a z a m o rd o w a ­

n ie  ż o n y i d z ie c k a  n a 1 5 la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia .  

O s k a rż o n y  p rz y ją ł w y ro k c a łk ie m  s p o k o jn ie .

Z Pomorza.
Toruń. (P rz y trz y m a n ie n a u c z y c ie la g w a łto -  

w n ik a ) . P rz e d  k ilk u  d n ia m i p o d a liśm y  w ia d o m o ś ć  

o u c ie c z c e  n a u c z y c ie la  A n to n ie g o  E lia s a  z  S ie m o n ia ,  

p o w . to ru ń s k ie g o ,  k tó ry  d o p u ś c ił s ię  z g w a łc e n ia  d w u  

n ie le tn ic h s w o ic h  u c z e n n ic .

J a k  s ię o b e c n ie d o w ia d u je m y , P o w . K o m e n d a  

P. P. w  T o ru n iu  u ję ła  z b ie g łe g o  E lia s a i o d s ta w iła  

g o  d o  d y s p o z y c ji w ła d z s ą d o w y c h .

Podgórze. (P o ż a r .) D n ia 8 . b m . o  g o d z . 1  

w y b u c h ł p o ż a r w  b u d y n k u rz ą d o w y m , z a m . p rz e z  

w o js k o  n a p o lig o n ie w  P o d g ó rz u , k tó ry  je d n a k  z o ­

s ta ł s t łu m io n y  p rz e z w o js k o . P o ż a r  p o w s ta ł w s k u ­

te k w a d liw e g o k o m in a . D o c h o d z e n ia p ro w a d z i 

ż a n d a rm e rja  w o js k o w a .

Kowalewo. (Z a k o ń c z e n ie s trz e la n ia B ra c ­

tw a K a rk o w e g o o g o d n o ś ć k ró la ) , D n ia 1 6 -g o  

b m , z a k o ń c z o n o te g o ro c z n e s trz e la n ie k ró le w s k ie . 

K ró le m  z o s ta ł k u p ie c p . B o rk o w s k i, z a ś p ie rw sz y m  

ry c e rz e m d o ty c h c z a so w y  k ró l. —  B ra c tw o z a p ro ­

s i ło  ta k ż e in n e  B ra c tw a , p o m ię d z y  in n e m i C h e łm ż ę ,  

g d z ie p rz y b y ło  5 g o ś c i . J a k  w s z ę d z ie o d z n a c z a ła  

s ię tu  C h e łm ż a , i to  b ra t O rło w sk i z a b ra ł z  ta rc z y  

p re m jo w e j I l-g ą  n a g ro d ę , z ta rc z y  n a R z p lt . I - s z ą  

n a g ro d ę i z ta rc z y m ia s ta K o w a le w a 1 -s z ą n a ­

g ro d ę . Z n o w u m a m ę ś w ie ż y w y p a d e k , g d z ie  

b ra t O rło w s k i u w ie ń c z y ł ja s z c z e w ię c e j c h e łm ż y ń -  

s k ie  B ra c tw o  K u rk o w e , g d y ż z d o b y ł 2  p ie rw sz e i  
je d n ą d ru g ą n o g ro d ę . Ś m ia ło m o ż n a g o z a lic z y ć  

d o  re k o rd o w y c h s trz e lc ó w .

Tuchola. ( " C e lo w a ł w w ie w ió rk ę —  t ra f ił  

w  ż o łn ie rz a ) . W  b o rz e tu c h o lsk im  n a P o m o rz u  

p o lo w a ł n a  p ta k i 1 6 - le tn i P a w e ł P rz e k o w . C h ło ­

p ie c u jrz a w s z y  n is k o  n a p n iu  d rz e w n y m  w ie w ió rk ę ,  

w y c e lo w a i d o n ie j z fu z ji i w y p a lił . C a ły ła d u ­

n e k  u g o d z ił w  p ie rs i p rz e c h o d z ą c e g o s z e re g o w c a  

S ta n is ła w a  P s trą k a .

N ie sz c z ę ś liw y ż o łn ie rz p a d ł z ro z sz a rp a n ą  

k la tk ą  p ie rs io w ą  t ru p e m  n a m ie js c u . M im o w o ln y  

z a b ó jc a b łą k a ł s ię d o  p ó ź n e j n o c y  p o le s ie , w re sz ­

c ie  z g ło s ił s ię n a p o lic ję  i z a m e ld o w a ł o d o k o n a -  

n e m  p rz e z s ie b ie t ra g ic z n e m  z a b ó js tw ie .

Pożar osady w Borach Tucholskich. 
W o d le g ło ś c i o k o ło 5 k ilo m e tró w  o d  T u c h o li n a d  

rz e c z k ą  R u d ą , z n a jd u je s ię m ły n w o d n y o ra z z a ­

b u d o w a n ia g o s p o d a rc z e , o k o lo n e z e w sz ą d la s a m i,  

k tó re n a le ż ą o d  d z ie s ią te k  la t d o  ro d z in y  Iw ic k ic h .  

W n o c y z n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k , g d y w s z y s c y  

w y je c h a li d o  k re w n y c h w  o d w ie d z in y , w y b u c h ł w  

d o m u  m ie sz k a ln y m  w  d o tą d  n ie w y tłu m a c z o n y  s p o ­

s ó b  p o ż a r , k tó ry  o p ró c z d o m u  z n is z c z y ł c a łe z a b u ­

d o w a n ia g o s p o d a rc z e c h le w  i s to d o łę w ra z z c z ę ­

ś c ią  m a rtw e g o  in w e n ta rz a ; ż y w y in w e n ta rz w y ra ­

to w a n o .

Hel. (P o ż a r la s u  n a p ó łw y s p ie h e lsk im ) . W 
m ie jsc o w o śc i J u ra ta , z n a jd u ją c e j s ię m ię d z y J a ­

s ta rn ią  a H e le m , w y b u c h ł w ie lk i p o ż a r . P a s tw ą  

p ło m ie n i p a d ło  o k o ło 2 0 h e k ta ró w la s u . P o ż a r  

z o s ta ł p ra w d o p o d o b n ie p o d ło ż o n y , g d y ż w y b u c h ł  

o d ra z u  w  3 -c h  m ie jsc a c h . W  z w ią z k i z  te rn  p rz y ­

t rz y m a n o F lis ik o w s k ie g o  J a n a z G d a ń s k a ja k o  p o ­

d e jrz a n e g o  o p o d p a le n ie . L a s te n je s t je d y n ą  

o c h ro n ą  w y d m  p ia s z c z y s ty c h n a H e lu .

Gdańsk. (O k ro p n y  w y p a d e k ) . K ie d y  rz e ź -  

n ik  N a g e le  z O ru n i w ra c a ł z G d a ń s k a , p rz e ś c ig ­

n ię ty z o s ta ł p rz e z s a m o c h ó d c ię ż a ro w y in n e g o  

rz e in ik a , k tó re g o  a u to  ta k  b lisk o  p rz e je ż d ż a ło  o b o k  

k o n ia , ż e k o ń  s k o c z y ł w  b o k  n a  je z d n ię d la  k o ło -  

w n ik ó w . W  te j a to li c h w ili z  p rz e c iw n e j s tro n y  

n a d je ż d ż a ł n a  ro w e rz e p ie k a rz G u s ta w  W io h m a n n  

z św. Wojciecha, i dostał się tak nieszczęśliwie 

p o d  fu rm a n k ę , ż e p rz e b ity z o s ta ł p rz e z d y s z e l . 

P o lic ja n c i z a rz ą d z il i p rz e w ie z ie n ie n ie s z c z ę ś liw e g o  

d o  le c z n ic y , g d z ie w k ró tc e z m a r ł . W in ę w  w y ­

p a d k u p o n o s i k ie ro w n ik s a m o c h o d u c ię ż a ro w e g o , 

Dragasz, p o d G ru d z ią d z e m . (Z b ro d n ia , 

c z y n ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k ? ). W  D ra g a s z u n a  s z o ­

s ie z n a le z io n o b e z p rz y to m n ą d z ie w c z y n ę , la t 1 6 ,  

k tó ra p rz e w ie z io n a  d o  s z p ita la , d o ty c h c z a s n ie o d ­

z y s k a ła p rz y to m n o ś c i i w a lc z y  z e ś m ie rc ią .

J a k s tw ie rd z o n o —  n a z y w a s ię o n a A n n a  
H e n n y g , p o c h o d z i z B ia łe g o Ś liw o w a , w o j. p o z ­

n a ń s k ie g o i d o  G ru d z ią d z a p rz y b y ła w  o d w ie d z in y  

d o  s w e j k re w n e j.

P o d o b n o  z o s ta ła  o n a  z a p ro s z o n a p rz e z  n ie z n a ­

n y c h  m ę ż c z y z n d o  a n ta , k tó rz y n a s tę p n ie c h c ie ii 

ją z g w a łc ić . G d y  d z ie w c z y n a p o c z ę ła s ię b ro n ić , 

n a te n c z a s w y rz u c o n o ją z p ę d z ą c e g o s a m o c h o d u .  

N ie  je s t w y k la c z o n e m , iż u le g ła o n a ja k ie m u ś  

n ie s z c z ę ś liw e m u w y p a d k o w i.

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 9 l ip c a 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.
P ią te k : W in c e n te g o  a P a u lo  

S o b o ta : M a łg ., C z e s ł . , H e ro n .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

p o w . K a sy  C h o ry c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r . 

P rz e w o sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a “ p . M a li­

s z e w s k ie g o .

— W dniu wczorajszem p rz e b y w a ł w  

n a sz e m  m ie ś c ie d o s to jn y g o ś ć R a d c a  M in is te r ja ln y  

p . W o jc ie c h  S to p c z y k  z  g łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z ­

n e g o . S p e c ja ln y m  z a in te re s o w a n ie m  s ię  w  C h e łm ­

ż y b y ła tu te jsz a C u k ro w n ia  ja k o  n a jw ię k sz a  w  E u ­

ro p ie , k tó rą  d o s to jn y g o ś ć c a łą  z w ie d z ił .

— Z targu. N a d z is ie js z y m  ta rg u  p ła c o n o  

z a  : m a sło  2 ,5 0 — 2 ,7 0  z ł . , ja jk a 2 ,4 0 — 2 ,5 0  z ł . ,  

k a r to f le 4  z ł . , w iś n ie 1 ,2 0 — 1 5 0  z ł . , a g re s t 3 5  g r .,  

ja g o d y  0 ,5 0 — 1 ,2 0 z ł . , k a r to fle ( ś w ie ż e ) 1 5  g r . 

C e n y  n a in n e  p ro d u k ty  p ra w ie  n ie z m ie n io n e . R u c h  

b a rd z o o ż y w io n y .

— Kronika policyjna. P . W a n d a B ru ­

n o  z „ P o m o w in u “ z g ło s iła k ra d z ie ż p a n to fe le k , 

w a r to śc i 1 8 z ł . i lo rn e tk ę w a r to śc i 5 0  z ł . R z e c z y  

o d n a le z io n o  i  o d d a n o  p o s z k o d o w a n e j. S p ra w c ą  k ra ­

d z ie ż y  je s t n ie j . A . G . z C h e łm ż y .

— W związku z  m a ją c e m s ię  o d b y ć  s trz e la n ie m  

T o w a rz y s tw  P . W . z w ra c a m y n in ie jsz e m  u w a g ę ,  

ż e  R e d a k c ja  „ P rz e g lą d u  P o m o rsk ie g o * *  R y n e k  B e d n .  

1 p rz y jm u je z g ło s z e n ia k a n d y d a tó w n a c z ło n k ó w  

O d d z ia łu P rz y sp o s o b ie n ia W o js k o w e g o  i W y c h o w a ­

n ia F iz y c z n e g o  p rz y  Z w ią z k u P o d o f ic e ró w  R e z e rw y .

Baczność sympatycy Towarzystwa 
Marynarzy! N a o d b y ty m  w a ln y m z je ź d z ie  d e ­

le g a tó w  T o w a rz y s tw a M a ry n a rz y w B y d g o s z c z y  

u c h w a lo n o p rz y jm o w a ć d o T o w a rz y s tw a ta k ż e  

s y m p a ty k ó w M a ry n a rz y . W s z e lk ic h in fo rm a c y j  

u d z ie la Sekretarjat Towarzystwa Mary­
narzy ul. Tumska 11. Z a z n a c z a m y , ż e i lo ś ć  

w p isu ją c y c h s ię s y m p a ty k ó w  je s t ś c iś le o g ra n ic z o ­

n a d o  m in im u m .  Z a rz ą d .

— Zmiana przydziałów do forma­
cji wojskowych. W ła d z e w o jsk o w e  in fo rm u ją , 

ż e w s z e lk ie p ro śb y  o z m ia n ie p rz y d z ia łu  d o  ro d z ą ,  

jó w  s łu ż b y w o jsk o w e j k ie ro w a ć  n a le ż y d o  p o w ia ­

to w y c h k o m e n d U z u p e łn ie ń . Z m ia n a p rz y d z ia łu  

m o ż e n a s tą p ić  je d y n ie w s k u te k  u z a sa d n io n y c h p o ­

d a ń , w s k a z u ją c y c h  n a to , ż e s łu ż b a w  d a n y m ro ­

d z a ju  b ro n i je s t n ie m o ż liw a z e w z g lę d u  n a  w ła śc i ­

w o ś c i f iz y c z n e p o b o ro w e g o p rz e z b u d o w a n ie  s w e g o  

g n ia z d o  w  t rz c in ie .

— Staropolski wieniec. Z  o k a z ji P o "  

w s z e c h n e j v F y s ta w y  K ra jo w e j w y k o n y  z o s ta n ie w  

n ie d z ie lę d n ia  4 -g o i 1 1 -g o  s ie rp n ia  rb . w  p ię k n y m  

i c ie n is ty m  o g ro d z ie  B ra c tw a K u rk o w e g o w P o ­

z n a n iu  Staropolski wieniec M. M ie rz e je w sk ie ­

g o  i S t. S ie rn a ls k ie g o  n a  c h ó ry , s o la i o rk ie s trę  

d ę tą  z  ta ń c a m i. W id o w isk o  o b m y ś lo n e  w s z e c h s tro n ­

n ie i b a rd z o  s ta ra n n ie  o p ra c o w a n e , s ta n o w i n o w y  

d o ro b e k a r ty s ty c z n y  n a s z e j l i te ra tu ry  m u z y c z n e j, 

a ja k o  p e r ła  s ta ro p o ls k ic h  z w y c z a i lu d o w y c h , je s t  

n ie ty lk o  g o d n ą  w id s e n ia  im p re z ą , le c z  je d n ą z n a j­

w ię k s z y c h  a tra k c ji . Z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  p u b lic z ­

ności miejscowej jest ogromne, a wycieczki przy­

b y w a ją c e n a P .W .K ., s k o rz y s ta ją n ie w ą tp liw ie  z 
rz a d k ie j o k a z ji . K o m ite t u s ta li ł d la w y c ie c z e k  

s p e c ja ln ie n is k ie c e n y i to  0 ,7 5 , 1 ,1 0  i 1 ,5 0  z ł .  

o d  o s o b y p rz y  z a k u p ie n a jm n ie j 2 5  b ile tó w .

K ie ro w n ik ó w  w y c ie c z e k  u p ra sz a  s ię o  w c z e s n e  

z a m ó w ie n ia , k tó re  s k ie ro w a ć n a le ż y  p o d a d re s e m : 
W ie n ie c , W ie lk o p o ls k i Z w ią z e k  K ó ł Ś p ie w a c z y c h  

P o z n a ń  u l. M a rs z a łk a  F o c h a 5 0 .

— Śmiertelny wypadek przy pracy. 
W  d n iu  d z is ie jsz y m  o k o ło g o d z . 1 0  e j p rz e d p o ł.  

w y d a rz y ł s ię n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k p rz y p ra c y .  

P o m o c n ik  c ie s ie ls k i L u d w ik  L ic z k o w sk i z C h e łm ż y  

b y ł z a tru d n io n y p rz y b u d o w ie s to d o ły w  m a ją tk u  

B a r tle w o . W  p e w n y m  m o m e n c ie s p a d ł ta k n ie »  

s z c z ę ś liw ie  z w y s o k o ś c i 1 2 m e tró w , ż e  w  d ro d z e  

d o  s z p ita la w  C h e łm ż y  z m a rł . N a m ie js c e p rz y ­

b y ła p o lic ja i k s . w ik , G a b ry c h .

Tylko termometry Celsjusza! D o tą d  

u ż y w a n o w  P o ls c e t rz y g a tu n k i te rm o m e tró w , 

m ia n o w ic ie z p o d z ia łk a m i F e re n h e ita , R e a u m u ra  

i C e ls ju s z a . M in is te rs tw o P rz e m y s łu i H a n d lu  

w y d a ło  o b e c n ie ro z p o rz ą d z e n ie , w e d łu g  k tó re g o  z a ­

k a z a n a  je s t s p rz e d a ż te rm o m e tró w  R e a u m u ra  i F a -  

re n h e ita . W  P o ls c e z d n ie m  1 s ty c z n ia 1 9 3 1 r .  

o b o w ią z y w a ć b ę d ą ty lk o  te rm o m e try C e ls ju s z a .

— Goniec Napoleona. P o w y ż s z y f i lm  

u k a ż e  s ię d z iś n a  s re b rn y m  e k ra n ie  K in a „ P o lo n ja “  

D y re k c ja K in a z a z n a c z a , ż e w s z e lk a  re k la m a w 
ty m w y p a d k u  je s t z b y te c z n a . P o w y ż sz y  o b ra z  b y ł  

w  o s ta tn im  c z a s ie w y ś w ie tla n y  w  G ru d z ią d z u  i to  

z w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m . D z iś d o  . ,P o lo n ji“ !

Dźwierzno, p o w . T o ru ń . S ta ra n ie m  n a ­

s z e g o  k s . p ró b . P e llo w sk ie g o p rz y s tą p io n o  o n e g d a j 

d o  g ru n to w n e j re n o w a c ji w n ę trz a n a s z e j p ię k n e j  

h is to ry c z n e j ś w ią ty n i. P ra c e  w p re z b ite r ju m  p o ­

s tę p u ją ra ź n o  n a p rz ó d . N a b o ż e ń s tw a o d p ra w ia ją  

s ię o b e c n ie p rz y  o łta rz u  b o c z n y m  w  n a w ie  g łó w n e j.  

J e s t n a d z ie ja , ż e k o ś c ió ł s ta n ie n a o d p u s t p a ra *  

f ja ln y (P rz e m ie n ie n ie P a ń s k ie ) w p e łn e j k ra s ie  

s w e j n o w e j s z a ty . P o  o d n o w ie n iu k o ś c io ła z o s ta ­

n ą  te ż z a w ie sz o n e w  n a s z y m  k o ś c ie le  s ta c je D ro g i  

K rz y ż o w e j. C z c ig o d n y  n a s z k s . p ro b o sz c z s p ra w ia  

te m  s a m e m  p a ra f ja n o m  w ie lk ą ra d o ś ć - N ie d łu g o , 

z a w ita ją  z n o w u d o n a s z e j s k ro m n e j w io s k i t łu m y  

w ie rn y c h n a n a s z  o d p u s t , b y  p rz e d  c u d o w n y m  o b ra *  

z e m  z y s k a ć ła s k ę Z b a w ic ie la . —  N ie c h b y  je sz c z e  

w ię c e j w  ty m  ro k u  p ą tn ik ó w  p rz y b y ło —  ja k  p o  

in n e la ta  —  to b y  b y ło  c z ą s tk ą  n a g ro d y  d la n a s z e ­

g o  d u s z p a s te rz a , z a  je g o  o w o c n ą p ra c ę o k o ło  d u s z  
p a ra fja n .

Much wydawniczy.
W  b ie ż ą c y m  ro k u  w y s z ło  d z ie łk o  p . d ra . ju r .  

u tr . E d w a rd a P rą d z y ń s k ie g o ,  s ta ro s ty  p o w . w ą b rz e ­

s k ie g o  p . t . „Przyczynek do sposobu u* 
skalenia głównych zasad przy kodyfi­
kacji prawa małżeńskiego z uwzględnie­
niem obecnego stanu prawnego w na­
szem Państwie".

B ro s z u rk a ta  z a w ie ra : a ) w s tę p b ) is to tę  

z w ią z k u m a łż e ń sk ie g o , ś lu b y c y w iln e . W  ro z d z ia ­

ła c h ty c h o m ó w ił a u to r s z c z e g ó ło w o  k o d y f ik a c ję  

p ra w a m a łż e ń sk ie g o o ra z g łó w n e  je g o  z a s a d y , ta k  

z p u n k tu w id z e n ia k o ś c ie ln e g o , ja k o te ż p a ń s tw o ­

w e g o (c y w iln e g o ) , a w  k o ń c u p o d a je  p ro je k t g łó w ­

n y c h z a s a d p rz y s z łe g o  p ra w a m a łż e ń sk ie g o .

P o w y ż sz a b ro s z u rk a m o g ła b y p rz y n ie ś ć O b y ­

w a te ls tw u w ie lk e k o rz y śc i i d la te g o  z a le c a ło b y  s ię ,  

a b y o g ó ł z a z n a jo m ił s ię ta k  z t re śc ią , ja k  i  g łę b o ­

k ą m y ś lą z a w a r tą w  te m  d z ie łk u .

C e n a w y n o s i 1 z ł . , z p rz e s y łk ą 1 .2 0  z ł . M o ż n a  

n a b y ć  w „ G ł. W ą b rz e s k im ' —  W ą b rz e ź n o  (P o m o rz e ) .

Odpowiedzi redakcji-
„Zbych1 Chełmża. —  U m ie s z c z a m y , p ro ­

s im y o w s p ó łp ra c ę .

Ruch towarzystw.
Zebranie Tow. Ogrodniczego o d b ę d z ie  

s ię 2 1 -g o b m . w  h o te lu  „ D w o rc o w y m " o  g o d z . 1 4 .  

S p ra w y  w a ż n e , l ic z n y  u d z ia ł p o ż ą d a n y . Z a rz ą d .

Baczność czonkowie P. W. z b ió rk a  

O d d z ia łu  d o s trz e la n ia  w  d n iu  2 1 .6 . b m . n a  s trz e l­

n ic y  tu t . B ra c tw a K u rk o w e g o . „ J e d n o ś ć * * .

Zebranie Towarzystwa Ludowego 
o d b ę d z ie s ię  w  p rz y s z łą  n ie d z ie lę , d n ia  2 1 l ip c a  

o g o d z . 6 a w  H o te lu D w o rc o w e m . R e fe ra t w y ­

g ło s i p . a p lik a n t s ą d o w y G le m a z T o ru n ia . O  

l ic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  u p ra s z a .

Z a rz ą d .
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T y t u ł t e g o  o b r a z u  

t o  n a s z a  r e k la m a !

O s t r z e ż e n ie .
Przed 5-ciu tygodniami opuściła dom  

męża bez powodów i bez mej wiedzy ż o ­

n a  m o ja  F r a n c is z k a  S o b ie r a ls k a . 
Ktoby ją przetrzymywał i zdarzyłby się 
jakiś wypadek, ja za takowy nie odpowia­
dam. Ktoby wiedział o jej pobycie, upra­
szam o wiadomość pod adresem:

F r a n c is z e k  S o b ie r a ls k ’

G r o n o w o , pow. toruński.

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 7 . , 8 .4 5 . i 9 - te j,  

 
 

W s z e lk ie  p r a c e  

m a la r s k ie  
w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e  
w y k o n u je s o lid n ie i p o  

p r z y s tę p n y c h c e n a c h .

Fr. Zieliński 
m is t r z  m a la r s k i 

T o r u ń s k a  1 4 .1 1 .

M OIDR W /W l
firmy „Deutz“ , 6 kon. dobrze utrzymany 

z powodu braku miejsca bardzo ta n io  

na sprzedaż (500 zł.).

„ D r u k a r n ia  P r z e m y s ło w a 1 4
C h e łm ż a , Rynek bednarski 1.

C z y

podaję niniejszem  do wiadomości, ż e  ła d u ję  i r e p e ru ję

A K T U K J L A T O t t T  
oraz dostarczam takowe po cenach fabrycznych  

! Z a k ła d  ś lu s a r s k i  i  e l e k t r .
I t e c h n ic z n y  u l .  S z e w s k a  5 1 .F i l ip  K o w a ls k i

n M iii i i iH H łW M M M M i. i. i .M m n

P o s z u k u j ę

m ło d e j z d o ln e j  
| P A N I E h W K l §  
H  m o ż liw ie  u m ie ją c e j p is a ć ;■  

■ S  n a  m a s z y n ie .

b A n t o n i  F e e s e r  Ś Ę
■■ Zjednoczone Zakłady Przemysłowo ■■ 

Handlowe w CHEŁM ŻY. I :- 
■ ■

Piłki 
w rozmaitych wielko­

ściach i kolorach ma 

stale na składzie.

D r a k . P r z e m y s ł .

P o s z u k u je  s ię  

niimhiiiii 
2 -p o k o jo w e  

z  k u c h n ią . Czynsz 
płacę za 1 rok zgóry.

Zgł. do Przeglądu  
Pomorskiego.

Pani poszukuje 
stromny i spokojny 

p o k o ik  
umeblowany albo nie 
umebl. z kuchnią.

Zgł. do Przeglądu 
Pomorskiego.

Stacja Autobusowa

D E Q T B IID 1 IF 1 I I g r u d z ,ad z
ilŁOlBUljllbill- xn-; 1
Obiady z 3  d a ń  1,20 z ł . gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

L o k a l o b o k  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w e g o  

5  m in u t o d  d w o r c a . O tw a r ty  d o  1  w  n o ty .

U c z e ń
z lepszem wykształ­

ceniem, który włada 
językiem polskim j  

niemieckim od dnia

1 -g o  s ie r p n ia

potrzebny. Zgłoszenia 
piśm. kierować do

L a m l'S e i io s s e n s c l ia n
C h e łm ż a .

R z u ć s i e
w wir

r e k la m y

K o la c ja  a  la  c a r te  ju ż  o d  8 0  g r . p o c z .

W ła ś c ic i e l : J ó z e f f i r z e s z k o w ia k .  
M iejsce spotkania dla przyjezdnych

t* 
S3 Cfi 
5 ’
S3

N a u c z y c ie lk a  
d o m o w a

egz. muzyk, z po­
zwól. rejenc. poszuk.

p o s a d y
na wsi. Przyspasabia 
do IV. kl. gimnazj. 
Pensja miesięczna* 
100 zł. Zgłosz. do 
Przegl. Pomorskiego

ona jest

s t e r e m
Ciągłego  

powodzenia.

s k o n t r o lo w a łe ś  j u ż , c z y ś  j e s t u m ie s z c z o n y  w  s p i s i e  w y b o r c z y m , j e ż e l i n ie

u c z y ń  t o  z a t e m d z i s ia j . b o  c z a s  n a g l i .

L is t y  s ą  w y ło ż o n e  w  M a g is t r a c i e  p o k ó j 1 5  ( U r z ą d  M e ld u n k o w y ) c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  1 0  d o  1 - s z e j  
—  a le  z a le d w ie  t y lk o  d o  3 0 « g ; o  l ip c a !

Z a m ó w ie n ie .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu  

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i 4 1  na  miesiące s ie r p ie ń  i w r z e s ie ń  za 4,68 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski“ proszę dostarczyć 

pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: __________________________________________

M iejscowość:ulica i nr.  

K w it p o c z t o w y
Zł 

tytułem przedpłaty na „ P r z e g lą d  P o m o r s k i 4 4 za s ie r p ie ń  i w r z e ­

s ie ń 1 9 2 9  r . odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

 , dnia 1929 r.

podpis:  

Z a m ó w ie n ie .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu  

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i 4 4 na miesiąc s ie r p ie ń  1 9 2 9  r .  za 2,34 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski44 proszę dostarczyć pod  

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: -------- ----- ---------------------------------------------------------- -

M iejscowość:-----------------------------ulica i nr.  

K w it p o c z t o w y
Zł______________

tytułem przedpłaty na „ P r z e g lą d  P o m o r s k i 1 4 na miesiąc s ie r p ie ń  

1 9 2 9  r . odebrałem co niniejszem potwierdzam.

  , dnia  1929 r.

podpis: _


